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CENA PREWUMĘRZTY: 


Wa Lwowia miesięcznie 448 Mk, s doc 
de dema W00 ìk., na pzowincyi 64 Mk, 
2a granicą 100 Mk. 
CRNA OGŁOSLEŃR: l 
Osłaszenia miejzcwwe i zamiejsrowet Ka 1E 
wlersą somparell. beinp. ogłesz. swykl. (za | 
tekstów) 39 Mu. Za witraa w nnócałanym 
| uekrelewii 46 Mh. Za 1 wiersz pe krenienń 
i kemuniliatów 200 Mk. Za wiezos prred 
irenika | repertuar J00 Ml. Za wiem «a 
1 szej stremię 800 Ma. Drobzo exłerwenia 
za -lewo 15 Mk. Za kapre, sprzedzł S9Mk. 
| Past! na str. tekst. u góry 250 MA. u dała 
20e Mk. Za miej, rezarn. Se pros, droda 


Ogloszenia zagran. e 100 pe. źrożwj, 


el PARTY: SOCYALISTYCZNEJ Emise 20 Mk 


u ma 


NAKE.: ba RS „mELCZEGO TOW. WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ: ARTUR W, HAUSNER. 


Francya odrzuca propozycya angielskie 


Kawiarnia UDZIAŁOWA "sinde wa wiereć unia 16 maja tr. otwartą, 


—. 


Polska i mala ententa grożą opuszczeniem (enui. Listy z Genui. 


GENUA. 13 maja. (Pat.) W związku z uchwa- W kołach konierencyi panuje przekonanie, że 3. maja. 
lą mocarstw zapraszających w kwestyi przedło- Trancya i Belgia, a również niektóre inue pań- Dziś miał być „większy dzień“ w Uenuj. Kon- 
żenia podkomisyi politycznej między iunymi|stwa będą się Ssolidaryzowały z tym krokiem. |fercncya wydobyła się z półmroku komisy. i w 
sprawy Galicyi wschodniej, Litwy oraz mniejszo - | Istnieją wszakże dane, do wnioskowania, że pod- |pełnym składzie pokazała się światu, reprezen- 
Ści narodowej na Węgrzech na ostatniem posie- |koimisya polityczna tych spraw merytorycznie | (towanemu w starym pałacu św. Jerzego przez pra- 
dzeniu przedstawicieli małej ententy i Polski po-|rozważać nie będzie, a ograniczy się do stwier-|sę międzynar dową i przez zaproszonych gości. 


słanowiono, że w razie dzenia, że nie leżą One w granicach jej kom-|W olbrzymiej sal, z Której spoglądają na nas 
Qdyby nad jedną z tych kwestyi przystąpiono do | PSTENCY!. |" +. wd i gu wma ri sb 
ACL s w | 


sie na marmurze wyryty ustęp z „Fłorentyńskiej 
Historyi' Makiawela — wokoło pięciu długich 
stoiów zebrały się po raz wtóry od 10 kwietnia =- 
delegacye trzydziestu kilku państw, aby uchwalić 
rp; s eday m oćwsr- nat t rezokicye, przyjęte w. komisy finansowej i trans- 
LTUPOWANIĆ po ł YCZRE paisiw W enii. |portowej i zamknać w pewnej części pracę kon- 

E 1 f l ferencyi. Nie znajdzie si; Viyba nikt ktoby ze- 

GENUA 13. maja (Pat.). W. B. K. Wewnątrz [Po stronie Trancyt stol mała Futenta i kilka | branie dzisiejsze uważał za zajmujące. Przewod- 
Sonfecencyi genieńskiej kształtują się wyrażnie państw neutralnych, po stronie Anglii znaucz-lyjezący dbu komisyi wygiosil: referaty, poprzed- 
dwie grupy a mianowicie stoją przeciw "PA jsn część pańzta n ulraln ch. Oren e cho- |nio wydrukowane. Dła publiczności zaś były tak 
: 4 + į na „ „dzi o rozstrzygnięcie czy konferencya Z koń- |specyalne, że uwagi jej skupić nie umiały. Bardzo 
Z jednej strony Bełgia i Francya z drugiej Wło-| oom przyszłego tygodnia ma być zakończona, | żądae było panowie Swoi "Banku Fran- 


Polska opuszczą konferencyę. 
TOE TW ZEP E E TRRE ECT ZONE 


dyskusyi merytorycznej państwa małej ententy j R 


chy U giia. g R” pe e + „sito s , p i n 
p" ME . jak sobie tego życzą Francya i Belgia, czy teź |euskiego" . Picarda, krótkie, zwięzłe, eleganckie, 
Japonia w kilka kwestyach łączy się z Anglią ma przed zakończeniem załatwić ważniejsze | Angiicy zrzekii się słuchania tómaczenia tego 


I Włochami w kilku innych z Francyą i Belgią. sprawy. referatu, znali go bowiem i nawet oświadczyli, że 
POTU TTWEEISŁESZOWŃ TOER WIATY MERES z 2 ; roztelegrafowali go po świecie anglo - saskim... 
Oświadczenie to uczyniło wrażenie raczej Ko- 
|miezne i niejeden z zaproszonych gości pomyślał: 


Dalsze zadania konferencył. paahtaa Tagar aeie i 


Według projektu bL. George'a, nowie świata grają komedyę, dkiamują roie do- 

GENUA. 13. maja. (Pat.) Dziś po poludziu;którem zebraś się ma komisya nie zostało ustalo- o" ARIF dag e? ` dahi” 

były się u L. George'a maritlv. w których|ne. Prawdopodownie zbierze się ona w Sztckholmie j ka, ciągu godriay :fiowaii przed nami przed: 

c szły ia x Ey E " - taan iy Stawiciele Angli, Francyi, Hołandyi, Niemiec, Ro- 
estniczyli minister Skirmunt, Braiianu, Ninczicz, | lub Kopenhadze. Następnie L. George przedziawił|_ . Rumunii. Betis. s PARENN iaiki 

tta, Kamiabeck oraz delegat szwcd”ki. L.|projekt zocowiązań międzynar dowych z udzią- sa ay gł af euge meaa ž Ta iem 

Tee przedstawił zebranym projeki cd.owiedzi lem Rosyi i Niemiec, wstrzymana się na Czas o . ad udka += rg a Kaiji maj. 

ostatnią notę ros. Projekt potępia na wstępie | trwania prac komisy! od wszelki: wrogiej pro- | propagan pok mad taż 3 gk Boa 0 

tpagandystyczną pólitykę dlegacy! sowieckiej. pagasdy, oraz uszanowania istniejących grani? wb * i. <div gome pca a m głębi 3 

e€ wnioskach projekt zmierza do utworzeaia | niezależnie od ich diivtywnego ustalenia. Ma Ma 0 4 nań e osi za ea 

anej komisy z udziałem Rosy: da zbadania | nister Skirmunt podxreślii, że projekt I. George'a w ig g a ame poy i E All Cp -j 

awy długów royjskich, krog tów dla Rosyi|wyklucza słuszhie dyskusyę w Genui nad spra- sAd ś A Ę e + wej więża oj yno > 4 

mz y lasności prywatoej w Rosyi. Miejsce, w| wami terytoryalnemi. se) + sg T e o l odziękowało wyd w 

å Byia b mała manifestacya bolszewicka, jakich 

LJ świadkami jesteśmy © dziennie. Trzeba im przy- 

A - A a pam że są bardzo pracowici ı zabiegłiwi. Co 

Termin rozwiązania Sejmu. SO irdi a c A 

E i £ S now. noia. RZE WOS p” = 

i M ARSZAWA 13. maja (lel wE?  „Ku-|eze-załatwić budżet, monopol tytoniowy, usla dziły już ifrit: pen E Oai: 

E (urządził ankietę na temat, kiedy zakoń-|wę o służbie domowej i ratylikacyę konwencyi | (zbiór listów Cz.). JET o propaganda bardzo 


t 


Maaa. prace Sejmu. Między innymi tow. posel waszyngtońskiej. uporczywa, wbrew wszystkim przyrzeczeniom. za- 

Nowe, I oświadczył: Stoimy na stanowisku, aby| | Z oświadczeń posłów innych klubów Wy- powiedziom, obiet:isom. Propaga di, obliczona 

p, Wybory zostaty, jak najprędzej rozpisane: |nika, że Sejm ukończy swe prace około 10-g0 niekiedy: bardzo umiejętie. List do p. Barthou 

Np zyiających warunkach obeany Sejm za- | lipca. ukazał się w Paryżu 1 maja — obliczony byè 
R r ` "Mi u lew - p . poda SĄ P d 

Y Swo' prace w połowie lipva. Treeba jesz. a na wrażenie, jakie sprawić może w kołach ówię- 

RENE TEK ETA EE TOS EAEE T E tujących robotników. Dziś z»owu p. Cziczerja pro- 


testuje przeciwko pominięciu Rozyl w komisvi 


I r i n m 1 sb ) prady, a jednocześnie prasowi jego agenci w pra- 

ztego sejm fwlendyki nie ratytikował traktatu z Pała ucz co Fm 

> n ii. i i , ON pisu, w którem prolesiuie przeciwko odpowjed:i 

t Poisk ARSZAWA. 13 maja. (Tel. wł.) Odłożenie przez sejm finłandzki ratyfikacyi traktatu |na notę rosyjska. W piśmie tem, obliczonem na 
ący; 4 wywołało w naszych kołach politycznych przykre wrażenie. Według zasiągniętych infor- koła rentyerów francuskich, tłómaczy sobowtór 


Umama 2) KaCYA „została odroczona aż do sesyi jesiennej. Jednym z powodów odroczenia jest | Cziczerina, jeżeli nie on sam, że propozycye de- 
| rasyjsko-niemiecka w Rapallo. kpacyi nomywkiej przgagły rakcnyczyć inire 


drobnych rentyerów francuski-h. ale że komisya! 
polityczna pragnęła uwzględ=i prz d wszysitiem?ę 


interesy wielcich właścicieli ziemskich, właście lelj 
kopalń i t p. * 

Minister włoski spraw zagranicznych Schanzer 
(którego niektórzy wymawiają Szane*r, twierdząc, 
że pochodzi z Brodów w Małopolsce i że dopiero 
w dsugiem po'moieniu po przez [ryest — iest oby- 
waielem włosiam, z wygląda nie przypomina Wło- 
cha) starał się poduieść dyskusyę do wyżyn za- 
gadnień moralnych. da niego wskazania komisyi 
mają znaczenie moralne i polityczne. Trzeba o 


datkami, precz ze zbythiem i nedsżyciam nie-| 
których klas ludności. Zbytek klas posi duących 
prowadzi do coraz większych żądań ckonomicz-. 
nych ze strony klas pracujących. A ie żądania 
obciążają budżet państwowy, który dalszych ob- 
ciążen wytrzymać nie może. Trzeba z drugiej 
strony dążyć do tównowagi budżetowej. 
Przedstuwici le dvu państw neutralnych Car- 


nebaąck (Holandya) i Schulthass (Szwajcarya) pod | gaz 


kreślali w przemówieniach konieczność urefuio- 
wania sprawy długów, przyczem Carneback mó- 
wil wyrażnie, apelując z wyszkońci konferencyi 
reputrskiej d9 Stanów Zied oczonych. O ie spra- 
wa diugów nie bid ie uregulowana nie może być 
mowy o uregulowaniu sprawy dewiz i wartości 
pienisdzo. Ale Ameryka jest nieobecna na konfe- 
rercyi i tylko ambasador Stanów Zj} d oczonych| 
Child oraz dwu zakonspirowanych 
przysłuchuje się przemówieniom z foti „gości. 
zaproszonych”. 

Ksznierencya trwala około trzech godzin. Znu 
żyła wszystkich i z żywą radością żegnaliśmy 
morcarzy świata. W cięgu dwu godzin nie usty- 
szeliimy «ni jednego stowa. którebv nie bylo ba- 
nalne, nie usłyszeliśmy żadnego, któreby śwed 
czy» o pracy ducha, oo szuka, co cierpi, co 
tworzy. 

Na śniadaniu spotkałem kolegę, który klął 
w najlepsze, wyrzucając z siebie wyrazy godne 
słownika o. Clemenceau. „Urządzają plenarne po 


finansistów | . 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 108 y 


KINO „IJEIŻZWY” Dziś w niedzielę 14. b. m. atrakcyjny film ameryKnński 


W gł. roli gwiazda filmowa 
LERH BRIRØ 
l. Część: Kradzież Torpedy- 


r 


= m | 
Podpisanie traktatu polsko-włoskiego 
GENUA 13. maja (Pat). Dziś podpisano fraktat polsko-francuski przyznaje Francyi. — 
szeżędzać! A więs precz z niepotrzebnymi 'wy-|aktat handlowy między Polską a Włochami.; Włochy zaś przyznają Polsce wszystkie - ustęp: 


źe strony polskiej traktat podpisali minister 

Skirmunt i wiceminister Strassburear, ze stro- 

ny włoskiej ministrowie: Schanzer i Rosti. — 

Yraxtat powyższy oparty jest na klauzulach naj- 
większego uprzywilsjowania, 

nie zawiera "jednak ustepstw celnych. Polska 

przyznaje Włochom te sune ustępstwa, jakie 


stwa, które uzyskają jakiekolwiek inne pari- 
stwa. Następnie traktat omawia ułatwienia do- 
tyczące osadnictwa osób prywatnych i towa- 
rzystw akcyjnych wroszcie wzajemne ułatwiel- 
nia, dla okrętów handlowych. Rokowania w 


sprawach naftowych miały przebieg pomyślny. 


Dalszy ciąg tych rokowań aż do oslatacznego 
porozumienia prowadzony będzie w Warszawie. 


Francya odrzuca propozycye angielskie, 


GENUA. 18. maja. (Pat.) Dziś przedpołud:iem 
odbyło się poci draie pierwszej póiitycznej sub- 
komisyi dla obr-d nat odpowiedzią rosyjską. 
Przedpoiidiiowe potiedzenie otworzył o œg. 
1700 prezydent Fatta, który oświ*d zył. że przed- 
miotem obrad jest zajęcje się kwestyą Gd sowiedzi 


rosyjskiej. dą” 


Pierwszy powstał L. Georgis i omówił odpo- 
wiedź rosyjska. Wie jost on z dowolony, szczegól- 
nie z formy odpowi.d'/, Delegacya rosyjska stwo 
rzyła trudności, przez wyzywająty ton ad>owie- 


|dzi. Jedzak w gruncie rzeczy 


s 
ROSYANIE ŻYCZĄ SOBIE DOJŚĆ DO POROZU. 
ó MIENIA, 


lecz. w gronie swojem nie potrafili opanować 


siedzenia, aby nam zatruć gli dzeniem bez sensu |PTAdów redykainych. Nie można dopuścić do te- 


najpięcuiejszą pogodę w Genui: Tutaj miaiby kto 
tworzyć? Ci, co tworzą. stoją z tyłu. Czy pan] 
słyszał b układzie w sprawie nalty? To ciekawsze, | 
niż objawienia Schanzera. Komedyanci dzklamują 
mowy zawczasu wydrukowane i rordlnie, a nawet 
mztekegrafowane, a tymczasem Krassin sprzedaje 
Rosyę po kawałku więcej dającemu. I to, co na- 
leżało do Belgów, sprz dne obemie Anglikom — 
czy pan słyszał o puikowaiku angielskim Bayletu, 
który tu niedawno wrócił z Kaukazu? A o nie- 
ikim Markusie Samuelsiie, który iu reprezentuje 
mmpanie Shall? 

— Ależ Livyd George zaprzeczył, aby podobne 
adady miały przyjść do skutku? 

— Tak, oświadczył głośno na posiedzeniu 
podkomisyi politycznej, że Anglia nia o tych ukła- 
dach nie wie, i że jeżeli są w toku, są dielem 
niecddpowi.d:ialnych awanturników.. Anglicy, u-. 
śmiechając się, mówią, iż słowa premiera zna- 
czyły tylko, że układ zostanie zaaprobowany po 
ukończeniu konferencyi.. To są „twórcy“, To są 
rezyserowie, ciagnący maryonetki zawieszone na 
szuwirku. Zdawawoby się, że sitd:ą na miękki h 
fotelach, jak senatorowie rzymscy, a z tyłu kaźdy 
co większy, dźwiga sznurek, którym poruszają 
reżyserowie: jeden słucha fabrykantów żelaza i 
armat, drugi nafciarzy, trzeci węgłarzy. A światu 
się wydaje, że tu jest nowa Jsvozoiima, skid 
na świat pójdzie słowo Zbawiciela. 

— Nie darmo papież błogosławił tej konferen- 
cyi wzywał do zgody, polecił łagodność i wyro- 
mumiatość dia wrzorajszych wrogów. . 

— Tak, tak, czytałem, że Cziczerin ma byf 
za parę dni w Watykanie. 

— A Lloyd George kazał w gazetach dzięko- 
wać papieżowi za poparcie, jaki od niego otrzy- 
mał w pracach nad drutowaniem konferencyi. 


Stanisław Posner. 


—00— 


OOOO NO AO OO. AA ENO 


ANDRZEJ CZARSKI 


Czem jest P. P, S. * do czego daży 
Cena 25 Migp. 
do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud.“ 


go. aby narodem rosyjskim owi!dięła rozpacz, 
albowiem to musiwoby doprowzduź do strasz- 
nycn wybuchów. Dlatego nie można zalecić przer- 
wania rokowań. 

Koniecznem jest dojście do zawarcia pro- 


pertów, dv której oprócz aliantów weszliby tak- 


że neutralni. Tylko rządy mogą to rozstrzygnąć” - 


Delegacya francuska nie może zgodzić się 
na to nigdy, aby rozpoczęły się rokowania tu 
czy gdziewdziej, rokowania niepoważne, ale sza- 


cherki i aby z poważnych obrad czy*ono wid) 


wiska, Przyznaję, że propozycya Lloyda George'a 
dotycząca zagwarantowania pokoju jest interesu- 
jącą, lecz obawiam się, aby dążność do» zabezpie- 


czenia pokoju, który chce osiągnąć p. L. George, 


nie obróciia sie w grożbeę. Rosyani: %ali wyraz” 


nie do poznania w czasie pracy ekspertów, ŻE - 


mają poza swoimi argumentami armię tzerwo- 
ną, i że w każdym razie mogą wywrzeć nacięk 
na sąsiadów, gdyby ci różnili stę z nimi w zda- 
niu. W ten sposób pian Lloyda Georgea, móg!by 
się zwrówić przeciwko tym, których chce bronić. 

Na czem polsga wartość zobowiązań, które 
Rosya bierze na Xiebie, jeżeli już w Genui okazu“ 
je się zdewyd>wana dążność niedotrzymania tych 
zobuwiązań ? 

Aby zamknąć swe wywody, powiem: Sądze 


wizorycznego paktu pokojowego z Rosya i reszt. |że 


tą Europy, któryky nie kwestyonował granic, 
lecz wziąłby za podstawę obecne granice i po- 
legałby na wzijemności. Lloyd (ieorge zapro. 
ponował w rezultacie: 1. Ustanowienie komisyi 
ekspertów, Któraby dalej badała sprawę dhu- 
gów, własności prywatnej i kradytu, 2. zawar- 
tie prowizorycznego paklu pokojowego nuędzy 
Rosyą a resztą państw Europy w Genui, 5. wza- 
jemne zolbowjązanie się do zaniechania wszel- 
kiej propagandy w innych państwach. 

Barthou oświadczył, że rząd francuski po- 
stanowił swego czasu nie podpisywać memo- 
ryału do Rosyan, to też delegacva francuska 
nie weźmie udziału w ułożeniu odpowiedzi. Po- 
minąwszy kilka pustych frazesów, które każdy 
może interpretować jak mu się podobni, odpo- 
wiedż Rosyi nie jest niczem innem, jak zupeł. 
ną odmową. Rosvenie nie uznają już więcej 
postanowień rezolucyi w Cannes. Powracają o- 
ni do memorandum, które jaż byli cofnęli. Wy- 
zywali oni nas i naiprawali się z aliantów. 
Co się tyczy Francyi, to rosyjscy przedstawiciele 
wprost atakują Francyę. Tak było w przeszłoś. 
«a Y tak jest teraz. Jak może się przedstawiać 
dalszy ciag obrad, kiedy teraz w piątym ty- 
godniu usilnej.pracy nie udito %ię nam ich roze 
wiązać. Ilosyanie uważają się już za zupełnie 
wolnych od wszelkich zobowinzań i nie zwa- 
żają na nas wcaV. Skłamali i umieostwili wszyst- 
ko co już raz przyjęli. Francya oświadcza ze 
swej strony, że 
nie może brać udziafu w tego rodzaju per- 

traktacyach. 


Pracowaliśmy pięć tygodni z całą lojalnościa, 
propozycye zaś przedstuwione tu mają ozna» 


czać rozpoczęcie na nowo konferencyi genuen- | godz. 11. przed poiu 
skiej i to w warunkach bardzo nielezpiecz. | dzenie w, | 
nych. Co do. nas nie.chcemy sie w to wdawać, | bieżącym sprawom pdityki 

Zdajmy raport naszym rzydum. Bzdą one naj-. posła Zaleskiego był też obecny 


lepiej wiedziały, czy molia jeszcze 0 zrobić, | 


„aby wkrótce zebrała się rozszerzona komisya cks- Kossakowski, który wczoraj 


PROPOZYCYE£ L. GEORGE'A SĄ NIE DO PRZY- 
JĘCIA. 


Dyplomacya rosyjska oxazała się wartą swej 


sławy, i nic nie przemawia za tem, dby była g0- 
tową porzudić swe dotychczasowe meted. e 

Stanowisko rządu francuskiego jest wie& 
jasne. Rząd francuski nie może zgodzić się MA 
to, aby konierencya zamianowałą jedną lub kt: 
cej komisy! okspertów, w której! Rosyanie byle 
by reprezentowani. To nasze stanowisko Jes 
Hokładnie przemyślane J 


rząd francuski już z miego nio zrezygmujć: 


Następnie przemawiali minister Schanzer i 
prezydent Facta, poczem Motta i Barthou di5 
stawali przy tem, Wy posiedzenie odroczyć 
godz. 5-tej popołudniu. 


mej z 


EEC WW WA e 


Schanzer o sprawie Galieyi wschodn: 


GENUA. 13 maja. (Pat) Wczoraj © ami 
Schanzer podczas konferencyi z dziennikarz ie 
w Case della Stampe na zapytanie W Eais 
Galicyi wschodniej odpowiedział z zakiopo! adać, 
że podkomisya polityczna ma tę sprawe . 
nie hędzie jej jednak rozstrzygała, albow 
należy to do jej kompetencyi. ę 
czył, że idzie podpisać traktat handl 


s CE 

RADA MINISTRÓW O BIEŻĄCEJ POLITY 
ZAGRAN. ; Dzisiaj © 
WARSZAWA. 13. maja. (tel. wsi ih 
doiem rozpoczęto = „yłącznie 


poświęcońć W 


Ridy ministrów, 


zaznel il 
zagraniczne]. woda 
naczelnik WY d 
A + ag. 
ie "ministerstwie spraw Ze 
iu wschodniego w manis ;| z Genui. 


„a 
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Jak zaradzić katastrofie mieszkaniowej? 


{Ankieta budowlana]. _ 


f 
Wczorajsze, trzecie z rzedu post dzenie to- 
warzystwa ekonomicznego w sprawie ożywienia 
ruchu budowianego nie zeromedziio tak wietkiej 
Uości uczestników jak pierwszym razem. mimo, 
że padało wczoraj wiele cennych uwag i dat 
ze strony referentów. Že nie interesuje się tą 
kwesiyą wielki kapitał, to może być zrozumiałe, 
ho tr trudno spodziewać się lokaty na wysoki 
procent, ale uderza, że czynniki komunalne, pre- 
zydyumi miasta świeciło nieobecnością na wszy- 
stkich trzech posiedzeniach, dopiero wczoraj zja- 
wił się prez. Stahl. Nikt tak bardzo jak właśnie 
gmina nie jest zdinteresowany rozbudową I dla- 
tego szkoda wielka, że nikt z prezydvum m$asta 
nie raczył posłuchać, co o tej kwestyi myślą lu- 
dzie fachowi. $ 
Pierwszy przemawiał wczoraj prof. Thulie, 
który podkreślił ważność bidowy własnych do- 
mów przez urzędy, instviucye finansowe, prze- 


mysłowe i t. d W tym kierunku powinna zostać | jednym pokoju z kuchnią 15.609, o dwóch pv- 
najrychlej wydana ustawa, dzięki której setki mie-|kojach z kuchnią 9.787, 
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watnej jaka by znacznie ożywiona w tym 
czasie w Krakowie. Jest wykluczone, aby pań. 
stwo lub gmmy mogly inicyatywę prywatną 
wytręczyć, mogą one tylko inicyatywie prywat- 
nej iść z pomocą. 

Chcąc zachęcić imicyatywę prywatną do bu- 
dowy, trzeba stworzyć normalne warunki kre- 
dytowe przedwojenne. Wedle wniosków Zakła- 
du kredytowego i projektu ustawy o rozbu- 
dowie miast, każdy chcący budować będzie 
imág! otrzymać 80 pre. kredytu /kooperatywy 
| nawet do 90 proc.) W czasie b: dowy kredyt ten 
„bedzie oprocentowany na 6 pre., później przez 
lal 20 na t prc., ponadto domy nowe będą 
zwolnione od podatków państwowych i gmin- 
w r. 1921 5868 domów, a zatem przyrost wv- nych przez lat 20. W ten sposób wszelkie e 
nosi 8.76 pre. Przyrost zaś hrdności w tym czu. ZyKko właściciofa jest ograniczone do jednej 
sie wynosi przeszło 12 pre. W latach 1901 do p'atej wartości domów. i 1 s 
1910 zbudowano 986 domów, w latach 1911 _ Ustawa projektowana zapewnia też gminom 
do 1914 50% domów. Po roku 1914 do dzisiaj | duže środki friansowe z których gminy po+ 
3 domy. Na jedno mieszkanie przypadało we | Winny korzystać, przystępując na razie przyna)- 
Lwowie 4.6 osób, a należy zważyć, że w tem|miej do budowy „mieszkań dla służby miej- 
było we Lwowie mieszkań  jednoizbowych: skiej, urzędników Lip. i 4 r" 
10.013. jedno-pokojowych bez kuchni 3.658, J 7 „Ustawa ta gd > być uchwalona JPN 

w tym roku, aby można było natychmiast przy- 
a zatem bardzo ma-|slapić do budowy. 


stem, ze względu na taniość gruntów. I tu mią- 
łyby pole do rozwoja zwłaszaza kooperatywy 
mieszkaniowe. 

Akcya budowtana jest Kkontscznością, za- 
stój budowlany może bowiem sprowadzić nieo- | 
blhiczalne skutki i spowodować katastrofę spo- 
łeczną. 

Mowca przytacza cetlrarakterystyczne cyfry 
odnoszące się do Lwowa: 

W roku 1910 liczył Lwów 5395 domów, 


szkań zostaloby oidinvch na użytek osób prywa-|łych mieszkań było 39.067. Tragiczne te cyfry 
tawch, Mowca dalej zaleca nadbudowy, większą|dowodzą, w jak strasznych warunkach miesz- 
Mie - 


Dr. Buber pesymistycznie wyraża się o ini- 
cyatywie kapitału prywatnego który w spri- 
wie budowlanej kompletnie zawodzi od szero- 


oszczędność cegieł, ze względ: na wielkie zu- 
życie wegła przy ich wypalaniu. 

Następny mowca dr. Dwernicki, dyrektor 
miejskiego zakładu kredstowego w Krakowie n 
wstępie podkraśla konieczność budowa- 
nia domów z urządzeniem nowocze- 
snem. jak gaz, elektryka, wodociągi, co przy 
dzisiejszych tm dościach w gospodarstwie domo- 
wen jest konieczne. «Natomiast oszczędności mo- 
żna poczynić przez obniżenie wysokości pokoi, 
zg rozmiarów drzwi, skromn e€isze klam- 

it p. 

Nadbudowa do mów przynosi oszczędnoś- 
ci 20 do 30 proc. w kosztach furdameutów i insta- 
lacyj. Jest zatem bardzo pożedwa, tembardziej, 
że hipoteka tvch domów daje bankom pewna gwa- 


ka czwarta część mieszkańców Lwowa. 
Kzkań o 3 i 4 pokojach 8.576, większych miesz- 
kań od 5 do 10 zaledwie 1.982. Jeżeli się te- 
dy zważy, że liczba ludności zwiększyła się 
o przeszło 12 pre. nadto bardzo wielki przy- 
rost samoistnych gospodarstw przez małżeństwa, 
to stanie się jasnem, że stosunki mieszkaniowe 
we Lwowie urągają wszelkim wymogom /hv- 
gieny i kultury. 

Konjunktura budowy jest obecnie szczegól- 
nie dobra, ustawa bowiem o ochronie lokato- 
rów i o rekwizycyi nie odnosi się do nowych 
domów, w ten sposób właściciele nowych do- 
mów mogą korzystać ze stanowisk monopolis- 
tyrznych. 

Zakład kredytowy miejski w Krakowie u- 


m lat. 

Kapitał prywatny nio produkuje dobr fudz- 
kich a produkuje jedynie towar. 

Tensam kapitał prywatny, który przed woj 
ną produkował pługi i lemiesze przeszedi do bu 
dowy armat. 

Tu decyduje bowiem jedynie kalkulacya. Pro 
dukcya tego artykułu, który nazywamy d>mami 
obecnie się nie kalruluie. że kapitał prywatny nie 
ma interesu w budowie, dowód w tem, że na 
ankiecie nie ma reprezentantów instytucyi ban- 
kowych, których ta sprawa zupełnie nie obchodzi. 

Ustawa o rozbudowie miast nie zachęci też 
kapitału prywamego do bid>wv. 

Rząd i gminy również L:dwać nie mogą, 


dzielił w r. 1920 i 1921 ulgowych kredytów 
|budowlanych na budowę domów w Krakowie. 
się budować za mia-| We Lwowie nie było znać tej inicyatywy pryt- 
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rancyę. We Lwowie jest dużo domów nadających 
się do nadhudowy. 
Nowe damy powinno 


— 


I 

"W. RAORT. do tvch wszystkich spowiedzi, czysionych w me- 
iodramatach i sztuczydach pod znakiem „trójką - 
> ° a“. On -- ona -— iten irzeci. Ty byieś „ten 
Minęła marewa NAL... i trzeci”, czarsiawy samczyku o ustach pijawki... 
i [w gruncie rzeczy to dyabelnie śmieszna i głupia 
_ Skończoro grać. Blady skrzypek wyniósł się; historya, ale wyrwałera ci spowiedź z głębi serca, 
tichcem ze szyku, włbżywszy umęczonce skrzyp- CZY Z podrażnionego pęcherza moczowego... 
Ce do czarnej "trumienki. Dwie spasiose d'lewki|A więc dobrze.. Mów, mów!.. O ty bi dzku — 
Schowały za pończochy po Kilka szeleszczących | naturalnie, Że nie wiedziateś, że ja seryo z tą 
banknotów i syte tańca, wina, majonezu j francu- Panienką.. ten tego. Naturalnie.. Gentelmen. gdy- 
Skiej salatki, wynoszą się z „chambre soparė“, | by wiedział, że naprawd» cierpię i ten tego... 
trawione zgagą i czkawą pijacką. nie byłby nigdy eos podobnego.. Broń Boże!.. 
Ktoś usiłuje jeszcze wywiercić forkociągiem | Masz czkawkę?.. Napij się reszty wódki z butelki 
dziurę w marmurowej płycie stołu: ktoś oparł Ze mną; przecież piliśmy „bruderschatt* — „ty, 

Eibwę o okno, przez które wciska się blady róż kochany |... 
Świtu i trwa w kamiennej zadumie; ktoś wpatruje A teraz 
sic w stertę stłuczonego szkła i płaci rachunek | mi, kochany. 
akiemuś zmęczonemu człowickowi, 


| mów, jak to wszysiko było. . Opowiedz 
) Maren Wied Proszę cie!., Człowiek. gdy troszkę 
j pa ie "jest podochocony, mówi zawsze prawd.. A prze- 
czerń Mai i trupio-biaiy plastron krochmalonej |cjeż „ty“ jedia Wi atdłigeńiry i wyaliwiy, jete 
„w j d męska Mimoza“... Wiem, że ta kobieta zarzuciła 

A Nieśmiało wciska się stara babila ze SPA sieci na ciebic.. Hm. nic dziwnego! Przystojny 
naj latania; łapczywie zbiera ogryzki jedia z jesteś. intelicentny, młody, doświadczony... My- 
przy 8! I w kącikach. gd'i2 pełza jeszcze mrok, |ślisz, że mnie to boli?.. Cha, cha, chá’... Czy 

| Fer się ze swoją szczotką, gdzie szeleści jak ją kochałem?.. Paradny jesteśl.. Mów mi wszyst 
Błodzony szczur. ko, proszę cię o to!., A więc pierwszy raz sama 

d Minęła krótka, majowa noc... zarzuciła ci 
Otwarte pianino szczerzy pożółkłe zęby kla- | Tə ciekawe '.. 
atury; pasmugi opalowegn dymu tytoniowego | ce na szyję?. 
Mloka silẹ leniwie. jak doła ledka. nad ohydzie wódki; i 
asioi serwetami štołów; gdzieś pod Sztu-|wróg?.. Ja szczerość cenić umiem; zobaczysz!.. 
i „pako Bręa Się jeszcze rozstrzępiona me-|Ą więc pierwszy raz oprócz całusów nie nie było, 
I oł Só pw e 4 De powiadasz ?.. Proszę cię. daczego ty mnie okła- 
pó. Ay i ge Dokąd pójść?... mujesz?.. Widzisz — ja ci jestem udlany przy: 

ni że "ej, ty pijany _panie o twarzyczce czar-|jacielł, a ty maie okłamujesz!.. Nie?.. Słowo hou 
bia, małpy r usgoch podobnych d> smoczkainoru? A no. wierzę ci! Wiem, żeś gentelmen!... 
Póki w pójdź” ze mną... No, wstańże.. Chedi, ' Dopiero za drugim razem ?.. Cha, cha. cha!.. Dość 
bie Gór pd ramię gdzieś, gdzie nikt. nas, iatwo poszło!... A niechże cię kufe biją — a toś 
Bic i "a będę mógł cię zd jak morowiec!.. Czekaj, czekaj! Opowiadaj powoli! Ja 
= g9, wściekłego psa. Chodź... No tak, rak lubię taki> kawały, opowiadane powoli, po- 
W ny „oruderschaft“’; możesz mi „iy“ mówić..| wolłusienku, pomalusieńku.. W twoim pamieszia. 
& z ciemnych zakamarków twej kra-|niu?... Mialeś „kawalerę?. „Ty“ masz wyjąt- 


—"yrwałem 
Bapsicjej duszyczki spowiedź, tak bardzo podobną | kowe zawsze szczęście, przyfacięju!.. Przyszła sa- 


ręce na szyję?.. Czekaj, czekaj!.. 
. Sama, powiadasz, zarzuciła ci rę- 
.. A to ciekawe!., Napijmy się jeszcze 
no, daj pyska!.. Myślisz, żem ci może 


| 
| 
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rząd może tę akcyę popierać. Rz. d powinien tylko 
budować domy dła urzędów. żeby rząd przyna 
glić do tej budowy, powiany domy zajęte przez 
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ma?. Czekaj, czekaj; napijmy się jeszcze wódki. 
Zdrowie! No dij pyska! Szkoda, że ten muzykant 
poszedi — tak chętnie posłuchałbym jakiegoś fox 

trotta.. Późno?. „Et, oo tam późno!.. Ja, gdy 
siedzę z przyjacielem, to duszę dałbym, serce 
daibym, szczęście dsłbymm - tylko mów mi jeszcze, 
mów... Ujmiała pieścić, powiadasz?.. Cha, cha, 
cha:. Tò paradne!. Jak to by.o ?.. Proszę cię, 
móv pomaleńku, powoli, caikiem pomałeńku... 


Na płantach miejski .h ówierkają wróbłe i par- 
pa Se w żółtym, sypkim piasku. Czuby rachi 
tycznych drzewek szumią w poszepcie mcdatwy 
porannej, morotonnym głosem roratowych dewu 
tek.. W dalekiej perspektywie ulic warczą gu- 
mowe koła dorokek, eo wiozą poważnie zapi 
tych obywateli do lupanarów.. Anemiczne, ch:d> 
dziewczęta fabryczne i zgarbione postacie wy- 
nędzniałych lud i spieszą do fabryk, zwolujących 
Sypenami niewoluików kół rozpędowych, d:wigą 
rów, pras, machin i warsztatów... 

Znudzona twarz słońca wychyłiła się z kła- 
ków dźdzystego nieba i przesgcza strugi chora 
bliwego światła na trującą zieleń trawników... 

Dokąd pójść?.. Doked pójść ?.. 

Na ławce wilgotnej od rosy usizdła zmizero 
wana prostytutka, wyrzucona skadciś nad ranem.. 

/— Rzeknij coś boska Julio'.. Niebo jest tu, 
gdzie mieszka Julia. Leda pres, kot, lada mysz 
mama żyje w niebie, może pałrzeć na nią; tylko 
Romeo nie może!.. Mdła mucha więcej ma mocy. 
więcej czci i szczęscia, aniżeli Romeo. Jej wolno 
dotykać drogiej ręki Juli i z pionących ust kraść 
nieśmiertelne zbawiesin Mucha ma tę wolność, 
ale Romco nie ma — — — 

Zmizerowana Julia westchnęła. 

— Romeo! Czemuż ty jesteś Romeo ?... 


— — pam 


Minęła krótka, majowa roc... 
Lwów, w maju 1922, 


R 
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urzędy być wyjęte z p d ustawy o ochronie loka- | 

tworów. ty budowiane w Wschodniej Małopolsce. Z kre- 
Czy kwestya mieszkaniowa jest beznadziejna?! dytów tych będą udzielane pożyczki nisko o- 

wie. Mowta wskazuje na jedno wyjście, które opje-|procentowane (6—7 pre.) na remont domów: 

ra się ma zasadzie wszeghludzkiej so-|czynszowych stojących próżno., dla braku a- 

Ildarności, która zagranicą okazała się żeła- dzntacyi na dokończenie domow rozpoczętych 

z- betorową kalkulacyą. W Szwecyi, w Austryi przed wojną lub podczas wojny i nie dokoń- 


państwowych kwotę Mp. 200.000.000 na kredy- 


przyjęto ustawę, która powiada, że kaźdy loka- 
or piaci pewien proceht czynszu na 
cele mieszkaniowe, 

W Warszawie uchwalono ra zjeżdzje zrzeszeń 
tokatorskich projekt 20 krotnej opłaty od czynszu 
podstawowego na fu dusz mieszkaniowy. I to jest 
jedyne wyjście z tej sytuacyi. 

Na fundusz mieszkaniowy powinni lokatoro- 
wie płacić tyle, Île zamało płasą za mieszkanie. 


Ta podwyższona kwota za mieszkanie byłaby słu-| 


Szną, o ile nie wpłynęłaby do kieszem kamienicz- 
nika. 


P. Szpondrowski wybawienie widz; w 


zakazie strejków w czasie ruchu budowłanego I 


wprowadzeniu na ten czas dziewięciogodzinnego 
doja pracy! 

Nast. 
tygodniu 


-bt 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 14 maa. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

W niedzielę o godz. 330 „U skibe", dramat w 4 akt, 
Kossora. 
W niedziele o godzinie 7-mej „Tannhãuser“ opera 
aktach R. Wagnera. 
W poniedziałek o 730 „Sprzedana narzeczona*, 
opera w 3 aktach Smetany. 

We wtorek o godz. 730 „Wierna kochanka“, ko- 
wedya w 3 aktach Fijałkowskiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy iraniwajowe do użytku Pubiiczueszi we wszystkich 
kierunkach. 


wa 


m L > 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W niedzielę o godz. 330 „Hiszpańska. mucha", 
¿arsa w 3 aktach Arnolda i Bacha. 
W niedzielę o godz 7:30 „Kontrolor wagonów sy- 
pialnvch*, farsa w 3 aktach Bissona. 
W poniedziałek o 730 „Kontrolor wagonów sypial- 
nych*, farsa w 3 aktach Bissina. 
We wtotek o godzinie 730 „Grube ryby”, komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego. 
—.0— 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
W m.edzielię o godz. 3% „Miliarderzy*,, operetka 
w J aktach Stefiana. 
W niedzielę o godzinie 7:30 „Szał miłości”, operetka 
w 3 aktach Buttyka'ya. 
W poniedziałek o godz. 7:30 „Szał miłości”, operetka 
w 3 aktach bButtykay'a. 
We wtorek o godz. 730 „Kuzynek z Honolulu". 
operetka w 3 aktach (premiera). 
bilety do leatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
a ieal:ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
orzedstawienią od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 
—06— 
REPERTUAR TEATRU UKRA] 
daa Łysenki Szaszkiewicza 5. 
Niedziela 14 go maja popołudniu: „Katarzyna“, ope- 
ra w 3 aktach M. Arkcsa. 
Niedziela 14-go maja wieczorem: „Świętoszek„, ko- 
medya w 4 aktach J- B. Moliera. 
Drorobycz, sala kinoteatru „Olimpja“. 
Poniedziałek 15-go maja „„Cugańska miłośc”, roman- 
'vczna opera w 3 aktach Fr Lehara 
. Wtorek 16-go maja: „Sprzedana narzeczona”, ko- 
iniczna Operetka w 3 akt. I. Smetany. 
— eta — 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bouriarda 5 (boczna Batorego), 

Wo wtorek 16-go bm. o godz. 6.30, na žala- 
nie licznych słuchaczy, którzy z powodu prze. 
polnienia, sali nie mogli usłyszeć prelekcyi o 
leoryi prof. Einsteina, wygłosi inż. Libański 
powtórnie swój wykład pt.: Prof. Einstein i jef 
go teorya relatywności, (z obrazami świetlne 
ni: Ptolemeusz, Keppier, .Kopemik, Galileusz, 
Leverrieq, Einstein, względność czasu i prze- 
strzeni, materya, eter. światło, absoluf(. © 

KREDYTY BUDOWLANE. Zakład Kredyto- 
wy Miast Małopolskich otrzymał z funduszów 


ŃSK. tow. Besida: 


posiedzenie odbędzie się w sta 


¡czonych z powodu braku funduszów, na nad- 
budowy piąier na domach istniejących, wresz- 
cie na budowę nowych domów czynszowych 
we wszystkich wypadkach na domy o małych 
mieszkaniach od 1 do 4 pokoi z pn. Kredyt 
może być udzielony do wysokości 60 pre. fak- 
tycznych kosztów budowy, a o iłe chodzi o 
kooperatywy mieszkaniowe do wysokości 75 pre. 
kosztów budowy. 

Gdy otwarcie Zakładu we Lwowie wsku- 
tek koniecznych aduptacyi w przeznaczonym na 


| Zakład lokalu uległo zwłoce, zechcą intereso- 


iwani wnosić podania o przyznanie pożyczki do 


į Zakładu Kredytowego Miast Małopolskich w kra- 
kowie, pałac Spiski. Do podań należy dołączyć 
plan zamierzonej budowy, Uraz przybiizony ko- ' 


sztorys. Podania należy wnosić do trzech tygo- 
dni, poczem nastąpi rozdział tych kredytów. 
Wyvjaśnień ustnych będzie udzielał intere- 
|sowanym w najblizszym tygodniu Dyrektor Za- 
kładu Dr. Dwernicki we Lwowie w Dep. II. 


Wydziału Krajowego, ul. Mickiewicza 5, mezza- | 


nin, codziennie od 12 do 1. 


idla dzieci, zawiadamia, że w b. r. wysyła dziat- 
wą do kolonii leczniczej w Rymanowie w 2 
aeryach. 4 

| Pierwsza wyjeżdża 20. czerwca, powraca 
25. lipca, druga 25. lipca i trwać będzie do koń- 
ca sierpnia. Opłata wynosi za 5 lygodniowy 


uwzględnienie Wydział udzieli zniżki. Dzieci 
przyjmuje się tak chłopców jak dziewczynki 


pobyt 25.000 Mp. w razaćh zasługujących na! 


do lat 14. Podania zaopatrzone w poświadczenie ! 


Nr. 108 1 
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* PODRZUCONE NIEMOWLĘTA. Przedwceżo- 
raj wieczorem koło szpitiaia powszechnego znale- 
zino podrzucone niemowlę piči żeńskiej, liczą” 
ce około 3 — 4 tygodai. Niemowlę «diano do 
szpirałika św. Zofi. 

Wczoraj o godzinie 5-tej popolrd u niezna- 
na kobieta przyszła do buyd.i inwalidy Gaidy 
w uł. legionów, naprzeciw ul. św Stanisława 1 
nie nie mówiąc położyła około 3 miesięczną dzie- 
wczynkę a sama szybko zbiegła. 

Żona inwa:idy Walerya znalazła kartkę, któ- 
ra wypadła z pod poiuszeczki. Na kartce było 


napisane nazwisko Adela Szpila. Ped zuconem 
niemowlęciem zaopiekował się komusaryat V. 
dzielnicy. 


KP PZIEŻ DESEK. Na Zamarstynowie obok 
koryta Peliwi, leżały deski, bd własnością 
Stefana Trojanowskiego zamieszkałogo przy ul. 
Zygmuntowskiej ]. 10. Noza nieznani sprawcy skra- 
dli znaczną ibość tych drsek, wartości 605.000 
marek. c 

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA ŻYWNOŚCI. 
Wczoraj sprowadzor:o do) miejskiego urzędu tar- 
gowego Jana Ducha,’ który sprzedawał slałszo- 
wany nabiał. Odprowedzono go do policyi, gdzie 
stwierdzono u iisgo hrak dokumentów osobis- 
tych, Osadzono go w areszcie. 

WYPUSZCZONY Z WIĘZIENIA. Iwan Dykij, 
były tercyan gimn. ruskieg> przy ul Leona Sa- 


WYDZIAŁ TOW. KOLONII LECZNICZYCH (Piehy, był aresztowany w sierpniu z. r. pod zaś 


rzutem kradzieży. Obecnie wypuszczono go z wię- 
zienia, albowiem podejrzerie o kredcież ołtrazało 
się nieuzasadnionem. 

KRONIKA SZPITALNA. W cefielai sichow* 
skiej Michał Skrzepa ciężko zranił w głowę 43- 
letniego» Franciszka Wojciectowsiiego. 

Z Obroszyna przywieziono «xa leczenie 7- 'le- 
tniego Karola Zaczka, ze złamaną ręką. Oba 
znajdują się na leczeniu w szpitalu. 
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szkolne i metrykę lub wyciąg metrykalny oraz | PAMIĘTNIKI hrabiny Larisch, odsłaniająć 
|zmaczki na odpowiedź wnosić należy %o ŠL. ce niejedną tajemnicę na dworze Habsburgów 
maja br. na ręce dr. Karola Hornunga, Lwów ;w Wiedniu, za czasów panowania Franciszka 
ul. 29. Listopada 1. 44, 'Józefa I. posłużyły jednemu z autorów kine* 

ZMNIEJSZONY WYWÓZ JAJ. Rada mini- matograficznych do skomponowiania dramatu © 
strów z końcem kwietnia zezwoliła na wywóz Cesarzowej Llżbiecie i ow ogladać możemy 04 
200 wagonów jaj w miesiacu maju. Komisya do becnie w Marysience i Koperniku wspaniałe 
walki z drożyzną zezwolia jeduak obecnie na dzieło filmowe oddające wiernie wypadki z ży” 
wywóz tylko 50 wagonów, podnosząc równocze- CIA cesarza Austryi i jego małżonki. Przesu* 


śnie opłatę wywozową z 10 na 20 mk. za 1 jajo. Waja Się na ekranie hujecznie piękne obrazy 


Równotcześnie 


ratywom, 

Firmy eksportowe zawiedzione w swych obli- 
czeniąch zwrócity się do konsulatu angielskiego 
w Warszawie, aby iaterweniownł na ich korzyść, 


uchwalono przyznać majowy | i= ; 
kontyngent wywozowy przedewszystkiem koope-|Tozwijały się w 


dworskich uroczystości. Śledzić też można, jak 
ypadki, które oczywiście stały 
się już historyą. Wzruszające to dzieje. Dra* 
mat robi wstrząsające wrażenie dzięki dosk0% 
nałej grze artystów i niezwykle starannej Pe< 
żyseryi. Muzyka ilustruje wybornie treść akeyi 


albowiem pozawierali owi już umowę o dostawę Podnosząc jeszcze nastrój sztuki. 


jaj z kupcani asgielskimi, 

Wynik zarządzeria komisyi dożyżnianej oka- 
zał się skuteczny, dlbowiem cena jaj w kraju 
nieco się obniżyia. 

KURSY WALUT. Polska kasa pożyczkowa we 
Lwowie wczoraj piudła: za 1 dol. cd 3910 — 
3.965, dol. kaned. 3.754 — 3.792, marki niem. 13:80 
ranki franc. 366, fr szwajcarskie 770, liry 204, 
kor, czeskie 74, bor. duńskie 829, floreny holen- 


derskie 1.540, f. szt. 17.760 mk. W Wicdata 


w ostatnich dniach płacono za markę polską 2.25 


kor. Na giełdzie w Warszawie przedwczoraj pła- | 
cano za milionówki 1.675 mk. +. 
BRUTALNY KAMIENICZNIK. Zięć właści. 


cela damu przy ul. Chorążczyzna 15, pobiś: 
w nieludzki sposób lokatorkę, za to, że jej 
Jmiesięczny piesek straszy mu kury. 


ło (iajów samochód |. 1300 w szalonym pędzie 
najechał na furę powożona przez Wasyla Kolzy, 
który jechał ze Stryja do Drohobvcza. Koń nar 
jechany przez sam:chód zginął na miejscu, a 


wóz doznał uszkodzenia. Samochód jak zwy- 


kle zbiegł razem z pasażerami. 

AWANTURA NA KLEPAROWIE, Wezoraj w 
Kleparowie 19-letni Stefan Stokios wszczął awan- 
turę z Ludwikiem Tobiti'm. Evilogiem tego riz- 
porvzumienia były poranienia nożami. W Posoto-| 
wiu ratunkowem zaopatrzono S'okłosowi dwie ra-' 
ny na ręce prawej a jedną na plecach, Tobik zaś. 
miał ciecia na pecari i ręce. Wobec takiego wy- 


niku zdaje Się, że się obejdzie bez sekcyi Ti 


Sprawa | 
oparla się o policyę i sąd. 'i 
ZDERZENIE SAMOCHODU Z EURĄ. Ko- 


N 
Z kroniki bandytyzmu. 

Onegdaj do wsi Popowo, pow. Pułtuskieg? 
przyjechało bryczką 4 elegancko ubraaych mięż* 
czyzn | wytargowali pięknego konja u gospoda" 
rza Mickiewicza. W celu wyprobowaia konja go5" 
podarz pojechał szosą swym wozem w iowarzy, 
stwie dwóch jegomościów, a za nim dwaj 17° 
bryczką. Po pewnym czasie znaleziono Mickiewicza 
leżącego w rowie bez przytomności. Okazało = 
80.000 mk, konie z wozem i zbiegli Mueściewicź 
odwieziony do szy tała walczy ze śmiercią, 

—e5— 

Pod wsią Słupią. pow. S%ierwiewickiego. ban: 
dyta grożąc rewo!werem zrabowa M. Fuchsowi 
30.000 mk. Obrabowany zawiadomił © T 
policyę, która wkrótce uięła bandytę. Był to Le 
on Białek, którego oidino pod sąd doraźny: 

66 — e 

W Ochęcinach. pow. Kutnowskiego a 
zbrojonych bandytów napedo na dom M. y Ao 
czewskiego. Qpryszki zrabowali 50 rubli W 2. 
cie, 20 rubli w srebrze i rzeczy, wartości kaer 
limy marek. Odchodząc, po! groźbą śmierci 2% 
bronili o napadzie donotiś policyt. 


że owi „panowie“ zatruli go wódką, skr di 
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Inserujela w „Dzienniku Ludowym“. 


Z magistrackiej gospodarki. 


Związek zawodowy pracowników gminnych 

Ciałhy mieszkańcom Lwowa wyświetlić nie- 

a które wywołują słuszne skarvi i nie. 
pochlebne komentarze. 

Zacznijmy od straży pożarnej: 

Jeżęji zadaniom swoim sprostać ma tak po- 
Ważna instytucya, winna mieć począwszy od 
rekwizytów aż do wyekwipowania personalu 
wszystko w tak należytym porządku, by w razie 
Zywiołowego ognia zapobiec nieszczęściu. 

Tymczasem lwowska straż jest w straszliwie 
Zaniad ban ym) i opłakanym stanie. 

Pomijamy samo jej techniczne wyekwipowa- 
"t, jak sikawki, drabiny, węże (których prawie 
Używać nie można, gdyż przy gaszeniu na wyż. 
szych piętrach przy pełnem otworzeniu wodo- 
tagów natychmiast pękają). 

= Lwowska straż ogniowa równa się straży 
Małej mieściny — z tą różnicą, że ma wysoko- 
fiętrowe drabiny. 

0 tej wartosc technicznej winna dokładnie 
Wiedzieć „Komisya ogniowa“, która uchwała si- 
awki automobilowe po to, by nie kupować wẹ- 
Żów koniecznych, aby nie fatygować się na 
strażnicę i tam wydać zarządzenia dla usunię- 
fia urągającrch wszelkim przepisom sanitamo- 

licyjnym niedomagań. 

Jeżeliby straż ogniowa, była przedsiębior- 
Stwem prywatnem, a jej właściciel nie miał kre- 
Imago w mągistraturze lwowskiej -— fizyk „mięj- 
Ski naty chmiast kazałby odkazić MA i Sale 
az łóżka, na któryc! 4 Spać muszą slrażacy. 

Z tęgowwynika, >; fizyk miejski uważa bru- 
y miejskie za niezńkażne. W ystarczy powie- 
dziec, że na strażnicy gmiejskiej od roku 1913 
Wzynastogo) słoma w siennikach nie zosta: 

wymieniona. 'Ludzie śpią na prochu. Sien- 
Niki są tak brudne i wonne, z połyskiem już 

Ml brudu, jak buda powożu magistrackiego. 
s Przed rokiem uchwalono zakupić słomę i 
Sormiki, no ale cóż z uchwały. Zaczęto żądać 
kosztorysów na sienniki. Sprawa ciągnie się 

nie: skończoność, a ludzie- strażacy z pogar- 

dą patrzą na naczelnictwo, że nie ma dość e. 
gii temu zaradzić, poczem inteligentne jed. 
Stki uciekają ze służby. 

Przed wojną w swoim zarządzie utrzymy- 
no kuchnię, z której strażacy korzystali i 
Mżywiani systemem wojskowym, wyglądali na 
zi, którzy przecież prawie że linoskoczkam 
i być muszą. Dziś kuchni nie ma, mimo, że 
fnat vy ją uruchomić. Kierownictwo tego nie 
» albowiem wobec nieporozumień wewnętrz- 
— wprost nadużyć — tem się nie zajmuje. 
m żeli powiada się, że furdiszów na zapro - 
- sg kierownictwo nie posiada — znów 

się to z prawdą. Zwiazek mając swoją 
wę zobowiązał się za miesięcznym kre- 

m towary dostarczyć, byleby tylko kuchnię 

tawiono — ale tego się nie robi. 


rd 


= pozostają stale w służbie przez 
8 przepisany, zaś w wolnym czasie pełnią 
w kinach I teatrze, za oo kina płacą po 
mk. za pełniącego służbę strażaka, Żdś 
Y po 300 mk. z wyjątkiem teatrów miej. 


Przepływ złota i kosztowności 
przez Polskę, 


twierdzono, że przez granicę rosyjską i ru- 
a codziennie wpływa do Polski ogromna 
rzą, SZlachetnego kruszcu przeniesiona przez 
s ytników. Waluciarze jednak skrzętnie sku- 
pe i przesyłają na zachód, W Oświęci- 
Sj Sosnowcu mieszczą się dwie główne ich 
kilku e. Władze krakowskie wpadły na trop 
Ni w, „tych handlarzy przewozowych. Przewo. 
Lupa, do Oświęcinma złoto i kosztowności w 
dj Wych gumach automobijowych, a stąd 
W drogą zagranicę. 
"eh aferę tę zamieszanych ma być kilka zna- 
Osobistości krakowskich. 


dm 
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Tu dzieje się niesprawiedliwość wobec pra- 
cy pozasłuż:owej strażaka, z której kierow- 
nictwo, pokaźne czerpie dochody. [era smut. 
niejsze, że strażacy mamie są wynagradzani, 
u odżywianie ich jest takiem, że sił do wyko- 
niania wytężającej pracy w służbie nie mają, 
a cóż mówić o pracy wytężającej przy poża: 
rue — 
Zestawienie dochodów za  czyności siä- 
bowe w kinach za miesiąc kwiecień wynosi 
około 106.60 mp. zaś pełniącym służbę w 
wolnym czasie wypłacono 47.960 mp. zaś resz- 
tająca suma pozostuła dla naczelnika Cież- 
kiewicza za „odpowiedzialność ” jaką on mu- 
si wziąć za strażaka po za Shiba? 
Czy „odpowiedsialność” za głodnego straža- 
ka, pełniącego służbę w wolnym czasie — który 
pobiera 120 mik. haracz na rzecz naczelnictwa 
ma jakieś uzasadzienie — niechaj społeczeństwo 
rozstrzygnie. 
QSą jeszcze inne sprawy Z których p. nacz. 
Cieczkiewicz winien się usprawieliwić: 
Służąca u niego zajęta od roku 1919 pro- 
wadzona jest na żo'dzie strażaka — mimo, że mia- 
ła pełmić obowiązki kancelaryjnej — do Xtórej 
pomocy używa się jeszcze jako ordynansa Stra- 
żaka. 
Jaką funkcyę pełnił szwagier p. nacz. C, Hen- 
ryk Gasheimer. który „zaangażowany* był w cha- 
raktorze strażaka, przy równoczesnem zwolnieniu 
go z wojska, a który ani jednego dnia nie peiit | 
służby i nie miał na sobie munduru za czas dd! 
21. V. 1919 db 10. VIII. 1920. Dzięki tyłko temu, 
że poza „służbą” złamał nogę — kasa została 
zwolniona od wypłacania. 

Czy zrozumiałem jest rozgoryczenie straża- 
ków — którzy są i muszą być „w wojskowej dy: 
scyplinie* trzymani i za lada głupstwo dò „ra 

portu” prowadzeni a w razie d'onego przewi- 
nienia od 1.000 do 3.000 mk. grzywną karani ? 

Tak wyglada magistracko- strażacka dvscy- 
plina z przymieszką wojska. 

Jeżeł! przeznaczenie zrządzi I strażak za- 
choruje na zapalenie p'uc przy ogniu, zostaje wy- 
zm! do szpitala, zkęd zwolniony — ma się odży- 
wiać młiekienf i t p. — by młode życie (wyped- 
ki autentyczne) ratować — wówczas naczćlnictwo 
ściąga mu uależną gażę, a chory musi „dogory- 
wać" w leczeniu na zasiłku kasy chorych — gdyż 
kasa straży wstrzymuje wypłatę, nie mając za- 
rządzenia mimo urgensu wniesionego do magi- 
stratu przez kierownictwo straży. 

Trudno się dziwiś, że „korpusu“ straży nie 
można uzupełnić ludźmi, którzy chcjeliby zawo- 
dowo w pracy pozostać. 

Najważniejszą jest sprawa Żemiaczkj, — któ- 
ra nie pozwala (!) strażakowi wejść w związek 
małżeński. 

Od dwóch lat thrcze się po magistracie już 
„uchwalona“ przez wszystkie komisve, sskcye, Ra- 
dę — reforma dia straży na wzór krakowskiej — 
i nie może wejść w życie, bo... nfe ma fhmduszów, 
Tak wygląda stan tej niezwykle ważnej insty- 
tuċyi i tak wyglądają stosunki, które grożą jej 
rozbiciem zuwpełaem, a niehezpisczeństwo pożaru 
staje się tem pgrożniejszem. 


_ -% pomijając bale, koncerty itp. 
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Jak ujęto „atamana“ Czorta, 


Jeden z oddziałów policyjn. przeszukujących 
puszczę białowieską natknął się w nocy na obo- 
zowisko bandy. Posterunki bandytów przyjęły 
policyę strzałami. Po dłuższej wałce ujęto „ata- 
mana* Czcrta wraz ze sztabem. Są to herszci 
poszczególnych oddziałów. W chwili ujęcia Czort 
był ubrany w mundur policyanta. Podczas wałki 
zdołało zbiedz trzech bandytów, 

Czort podał w śledztwie, że nazywa się To- 
maszczuk, stwierdzono jednak, iż właściwie na- 
zywa się on Kurek i jest synem chłopa ze wsi 
Orla. Właściwym kierownikiem bandy był nieja- 
ki Szymaniuk, używający pseudonimu Skomo- 
row, były aktor i praporszczyk armii rosyjskiej. 

Banda ta nie miała charakteru politycznego 
i liczyła 27 ludzi, z czego mniejszą część ujęto. 
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3 sali rozpraw. 
"O ZBRODNIĘ DWUŻEŃSTWA. 


Senat odwoławczy pod przewodnictwem S. 0. 
Niewiadomskiego rozpatrywał wcziraj sprawę Ja- 
na Reisingera, oskarżonego o biganię. Reisinger, 
powróciwszy do Lwowa w r. 1920, po d agoletnim 
pobycie w Rosyi, nie zastał nony w domu i nie 
mógł się dowiedzieć, dokąd wyjechała. Za to 
dowiedział się wislu nieprzyjemnych rzeczy o jej 
prowadzeniu się w czasie wojny, œ tak na niego 
podziatało, że machnął ręką i ożenił się po raz 
drugi. O tem dowiedziała się jeduak prokura- 
tura państwa i wyrokiem sądu skazano R. na 
4' miesiące wiezienia. Obrona zgłosiła zażalenie 
nieważności, zaś prokurator wniósł odwołanie z 
powodu zbyt niskiego wymiaru kary, które stano- 
wiło właśnie treść wizorajszej rozprawy. 

Celem wezwania dalszych świ”dtów rozpra- 
wę odroczono. 
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ZA WIĘKSZE KRADZIEŻE na szkodę firmy 
„Polros* i kiku osób prywdtnych skazano wczo- 
raj N. Schrauera na 2 lata, Szłakowskiego i Jama 
Chrzanowskiego ną 14 miesięcy ciężkiego, ob- 
ośtrzonego więzienia, 

—P= 
Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. 

W poniedziałek odoędzie się przed trybuna- 
lem przys. rozprawa N. Cencory, oskarżonej o 
dzieciobójstwo. 


Rsieqarnia Ludowa 
|admin. 
kred. ziemskiego) już zostały otwarte. 


i sklep 
z z « 
„Dzicznika Ludowego 
przy ul. Szajnochy (gmach Towarz. 

Tu nabywać już można wydawnictwa Ludowego Tow. 
Wydawniczego i „Dziennik Łudowy". 

Tu przyjmuje się prenu:neratę i ogłoszenia. 

Sklep otwarty od 9—1 w poł. i od 4—7 wiecz. 
EE RANAS g Tra e iti OA Onai PZW TAETOZACZIEPEA 
Zapemogi dla bszrokatnych, 
WARSZAWA 13 maja. Ministeryum pracy 
opracowało nowelę do ustawy o niesieniu przez 
rząd pomocy bezrobotnym. 

Według projektu tego bezrobotni otrzymują 
zapomogi w wysokości od 400 do 500 mk, 
dziennie przez 100 dni. 

Zapomogi pokrywane Są z opłat przemysłów - 
ców i robotników oraz dopłat rządu i gmin 
wiejskich. 

O tem, w których miejscowościach mają być 
wydawane zapomogi, decyduje Rada ministrów 
na wniosek ministra pracy 

Projekt został złożony sejmowi i omawiany 
jest przez komisyę badania kryzysu przemysło- 
wego 
FEST "URWETPROT CYL PTZ WCTPOPCE KDE E 


Pułkownik Kabsburg u premiera. 

WARSZAWA, 13 maja Onegdaj prezydent 
ministrów, Ponikowski przyjął pułkownika W. P. 
Karola Alberta liabsburga, najstarszego syna b. 
arcyksięcia Stefana z Żywca. 

Rozmowa dotyczyła spraw związanych z przy- 
szłym losem dóbr żywieckich. 
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Proces soe rewolucyonistów w Moskwie 


<ryderyk Adler, przesłał do delegacyi zagran. 
partyi S. R. zawiadomienie, że komisaryat spra- 
wiedliwości w Moskwie wyraził zgodę na dopu- 
szczenie w charakterze obrońców w procesie S., 
przedstawicieli Międzynarodówek. Proces ten roz- 
pocznie się d. 23 bm. w Moskwie. Przedstawi- 
cieiami Międzynarodówek będą pp. Vanderwelde, 
Boncurt, Wothers, Hendegnest, Modigliani, Kurt 
Rozenfeldt. Teodor Liebknecht, Kobiakow i Su- 
chonkinow. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Uroczystość „pierwszej łopaty, 


(mh) Dziś pozpoczni« [lwowska młodzież tech- 
nicka zmierzone swe Olbrzymie dzieło włkopaniem 
pierwszej łopaty w ziemię, na której sianie gmach 
bu jej pożytkowi i ku jej prawdziwej chłubie. 

Bo chlubą słusznie nazwać można tę mysl i 
ten czyn, który » niej wyrasta: , Zbudujemy d>m 
sobie i następoom swym sāmi!“ 

Zbudują, bo tkwi w nich wola żelazna, śmiała, 
a pali się w mózgach inicyatywa twórcza, szero- 
ka, buńczuczna, 

Wieść o postanowieniu techników rozeszła sję 
szybko po Polsce, budząc wokół uwagi sympa- 
tycznego zdziwienia: „Lwów ma temperament”' 

Tak — Lwów ma tempramen i odwage 
czynu 

Dzieło. podjęte przez techników, jest bez- 
sprzecznie trudne i wielkie, już metyfko z powod! 
samych twudności materyalnych, technicznych. 

Trudne było wogóle dlatego, iż powojenny 
nastrój sprdeczeństwa wkroczył w iaką fazę, że 
jakawalwiek budowa. jakiekolwiek wyjście z bjer- 
ności i wwożliwości kapiiału przed lokowaniem 
w nowych budowach. zda się, liczyło Się do 
rzeczy niemożliwych, niewykonalnych. 

l sto młodzież wystąpiła z hasłem: Tak nie 
będzie! Zaradzimy temu sami! 

Kwestya mieszkaniowa jest tak paląca w o- 
becnych warunkach, stanowi tak poważną prze: 
sziedąę. rzec można klęske dia studvujących, iż 
wyteżono wszystkie siiy, by ją złagodzić. 

Odzew mi doza techiików spotkał się z echem 
ogromie życzłiwzm. SSpo:eczeństwo poruszyło się 


w szerokich kołach akcyę bedowy Ngo Domu 
techników. 

Nie od rzeczy będ:ie przypomnieć dziś dzieje 
I-gó Domu. Dom ten zbudowano pczed 30 laty 
dla 100 kolegów. kiedy to na technice lwowskiej 
studyowało oxoło 400 słuchaczy. 

Kiedy wzrosła ilość st d'utów i poczęła prze- 
kraczać 1.000, Bratnia Pomoc studentów poli- 
techniki lwowskiej poczęła starać się o wzniesie- 
nie drugiego domu. W tym celu pozyskano plac 
pod budowę na Górze Kadscciej i poczeto gro- 
madzić fur dusze. 

Wojna uniemożliwiła zupeł'le wykonanie tego 
planu. 

Po ukończeniu wojny ilość słuchaczy wzrosła 
do 2.500. Kwestya pomieszczenia ich stała się 
problemem niesłychanie trudnym. To też Bratnia 
Pomoc porusza wszystkie sprężyny. celem zdo- 
bycia potrzebnych na budowę furduszów. Już 
w r. 1920-21 zdobyto 1,000.000, a następny wydział 
pomnożył tę sumę potrójnie. Z tymi fimduszami 
rozpoczął starania o rozpoczęcie budowy. Ofiar- 
ność ogólna zaznaczyła: się pięknie. Społeczeństwo 
pośpieszyło z darami pieniężnymi — młodzież 
ofiarowała swe ręce ochocze do pracy, zapał 
i cierpliwość. Każdy st.d:nt ofiarował bezinte- 
resownie 1 tydzień pracy przy budowie. 


Utworzono drużyny robocze, które dziś roz- 


poczynają uroczyście pracę wkopaniem .pierw- 
szej lopaty*. 

Uroczystość tak miła, rak podniosła w swem 
giębszem znaczeniu, iż staje się zaiste jakby oso- 


żywo — posypały się dary na poułarną już dz: $ibliwem, pięknem świętem powojennego Lwowa! 


Kiewalniciwo w naszych czasach 


Przed dvoma miesiącami przedstawiliśmy w 
naszem piśmie w notatce pod powyższym tytulem 
niestychane stosunki panujące we firmie Pre- 
mier“ we Lwowie. Zwróciiiimy uwagę Inspekto- 
rowi pracy na bezorawne i karygodne wysorzysty- 
wanie zdrowia i ustawą przewid”anej wolnoświ 
urzędników w wspomnianej firmi? zajętych; wez- 
waliśmy władców“ by zaniechali terroru i gróżb 
pod d'eszm urzędników i zaprzestah krzywdzić 
ludzi ciężio na chleb pracujących. 

Niestey wezwanie nasze nie odniosio żadnych 
skutkow. Nie przemówiło ono do poczucia obo- 
wiązku Inspektoratu Pracy, który nie wgląda w 
stosunki firmy, — równocześnie zaś rozzuchwaliio 
„panów firmy do tego stopuia, że ignorują slu- 
szne żądania urzęd ''ców: 

Oto jeden z tych .panów*, p. prokurzysta Tu- 
gerdhatt mający pd swą władzą 18 (ośmmaście) 
osób, — ludwi, przeważnie żonatych, a wszyscy 
bez wyjaser biedni, — uważa, że w teraźniej- 
szych czasach. kiedy praca i stosunek pracowni- 
ka do pracodawce) wzgi. przelożonego unormpwany 
jest ustawą, może on sara wszechwładnie na wła- 
sng rekę — zawsze aczywiście na niekorzyść pra- 
cowauików — zależnie od okoliczności j.. humoru 
załatwiać sprawy i postułaiy swych podwłid „ych. 

Pzzytwład: Cd nstypada 1921 r. pracują wszy- 
scy ucze igy | urzędiiczki w wddziale p. Tu- 
gandnhaita poza godzinami! urzędowemi, t. |. do 
godziny 8. a nawel niekiedy do M. wiecz. « pó- 
Żniej. Praca urzędowa kończy się jak wiedomo 
o 5tej W niedziele 1 święta również pracowa- 
no. Do pracy nadliczbowej zmuszał swych urzę- 
duików p. Tugerd'aft bezpośrednio lub posre- 
daio przez szefa bighalteryi. 

W marcir 6. r. udała się d'leyacya urzeda. 
do p. Tuge difta i w imierii niego Oddziału 
domagała sie zapłaty za pracę urdjczbową a 
to od listoptd: 1921 r. Pan prokurzysta przyrzekł 
wypiacić z końcem marca. Słowa ui2 dotrzymał | 
powtórnie zwłaszającej się dełegacyi oświedsza 
„heilig“, że za 2 tygodme t. j. przed wyjazdem do 
Wiednia ka dgo zadowoli.. I tym razem okazał 
się dźentchnenem. Wyjechał €o Wiednia nie wy- 
płaciwszy nikomu nic.. Jednakże z powoda ogro- 
mu zalegiogo materyału urzędnicy, mimo wyczer- 
pawia | niezadowolsi'ia pracują dalej. Na ten czas 
przypadają Święta  Wielkanomne I p. $rokurzysta 
nawet we Wiedusiu o swoiða rie zapomniał. Oto 
zasyja podwładnym swoim wienie Ww for- 
MIE prośby, aby, urzędnicy ze względu 


, inspektora 


na bardzo ważnąfi zaległą pracę wytrwali w pracy 
— i obiecuje „heilig“ zaraz po przyjeździe l:ażd2- 
|go zadowolić. Biidu I naiwni urzędnicy wierzyli 
i wszyscy bez wyjątku pracowali w Swięta Wiel- 
|kanocne od 9. rano do 9., wiecz. 

P. prokurzysta wrócił z Wiednia Znowu 1da- 
je się delegacya i znowu — nic.. Przyrzeka i gro- 
zi. Przyrzewa: za 8 dni z pewnością wypłacę, za 
6 dni, za tydzień/ t. p.; grozi: kto niezadowolony 
może sobie pójść, wskazuje na „stos“ ofert ta- 
nich sił biurowych — arogancya jego posuwa 
się tak daleko, że śmie ludziom pokrzywdzonym 
zarzucić, iż nikt ich do pracy poza godzinami 
purzęd. nie zmuszał. 
| Wobec nieuskutecznienia wypłaty, zmałeżli sję 
oczywiście w sytuacyi pożałowania godnej. Ża- 
znaczyć należy, że poszczególnym urzędnikom, 
wzgl. urzedniczkom należy się wynagrodzenie za 
300 do 800 godzin, idące wedle ustawy w setki 
tysięcy. Dia p Tugehdnafta, który jeszcze zeszłe- 
igo roku, bedąc urzeduikiem we Wiedniu, wspól- 
nie ze swymi towarzyszami o poprawę bytu 
strejkował, ustawa widocznie już nie istnieje. 

Lecz krwawa ta krzywda wyrzed'ona ludziom 
zmuszonym pod jego terrorem pracować. nie mo- 
że się nie pomścić na tym panu TI podając te 
smutne fakty do wizdomości opinii publicznej ra- 


idzimy, aby p. prokurzysta nie zapomniał, że swą 


bezwzględnością i podstiępem kołidującem z usta- 
wą nietylko krzywdzi, ale godz: w byt ciężko 
pracujących ludzi. 

Ciekawióśmy też, czy te nadużycia dzieją się 
za wiedzą i aprobatą d/rekcyi tej firmy 


-—400 — 


O O O O R A NN, 


Streik aptekarski. 
Rszawania rozbite z powodu stronniczości p. 
tarmaccutycznego Włodzimirsni:go 
opornego stanowiska wlascicieli aptek. 

Dnia 12-g0 maja o godz. 9-tej wieczorem w 
sali Tow. api. odbyło się posiedzenie właśceeli 
i wśpółpracowuików prasy. Pośrednictwa podał 
się z urzędu p. iosp. Włdz:mirski. Pp. aptekarze 
wraz z p. Włodzimirskim angażującym Si nie- 
stety aż nazbyt wyrażnie po stronie wiasciereli, 
starali sie wobec prasy zrzucić odpowi dz alność 
za wywołane bezrobocie na współpracowaików 
i zdaje się, że po to tylko prasa zostaja zaproszo : 
ną, gdyż rokowania po gpuszczeniu sali przez 
przedstawicieli prasy zostały rozbite. Nie byd:ie- 
my zastanawiaji się nad pp. apiekarzami, którzy 


dobrze znimi są ze swej chciwości, przemawiali 
oni bowiem w obromie swojej kieszen, dziwi n23 
jednakże, dnezego właśnie p. insp. Włodzini! 
ski, który ma stać na straży porządku w aptekach, 
nie da d: ra aptekarzy, ani też współpracowni: 
ków lecz d- dbura spoieczeństwa i jako iaki pó” 
winien iy  m.cynajmniej bezstronnym, gdyż tM 
chodzi o i id owie pùblicznošci, a nie © 
kieszenie pr. 2ptekarzy, jak z toku długiej 1 nik 
żącej mowy wynikało. ; 

P. Włodzimirski potrafi} wyszpefać nawet 
przestarzałe ausiryackie ustawy, które nie miały 
nie wspólnego z tokiem pertraktacyi. byleby tyl- 
ko obronić pp. aptekarzy. Zapytujemy, przelóżone 
władze p. inspektora, czy tak być powinno? Czy 
stanowisko p. inspektora Włodzimirskiego jest tak 
silne, żeby mógł sobie pozwolić na podobne 
kpiny? Czyżby p. Włodzimirski jako były aptekarz 
a dzisiejszy zddany przyjaciel pp. właścicieli ap“ 
tek, był tak dalece naiwnym i s.dził że w budże: 
cie chociażby ,.najbiedriejszego” z pp. staściciel 
aptek, kilkanaście tysięcy zrobi różnicę? 

Pamów właścicieli aptek najbardziej gniewB 
I dziwi solidxrność związkowa pracowników fa” 
maceutów dająca tymże gwarancye korzysmego 
rozwikłania zatargu. Przebijało się to w prze” 
mówieniach niektórych aptekarzy, którzy nie mog4 
wybaczyć wyzyskiwanym swym pracownikom, Ż 
popchnięci zostali skrajną nędza na dogę walki 
używaną przez... metalowców, Do wiadomości P 
Etrbara podać możemy, że pracownicy aptekaf" 
scy nie są gorsi ani lepsi od metalowców i domat 
gają się jak wszyscy ludzie żyjący z wyndjńi! 
fizycznej, czy umysłowej pracy, należytego za tę 
pracę wynagrodzenia. Jeśli zaś chodzi o kompr“ 
mitacyę zawodu. to kompromitują go godom? 
płace i wyzysk uprawiany przez aptekarskiĆ 
plantatorów. 
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Różne. 


NOWY DZIENNIK W WILNIE. W najbiiż* 
szym czasie zacziie wychodzić „DB isunik Wrze 
dowy Ziemi Wileńskiej", który Dd :ċ zaw 
rozporządzenia i zarzydzenia delegata rządu, 0 
kór:rn. vlao. drugiej instancyi. ruch służbow! 
oraz przegląd ustaw przechodnich i rozporządzźć 
władz cer tralnych, w szczególności zarz: d eń : 
ministrów o rozciągnięciu poszczegolnych usia 
na Ziemię Wiłeńską w myśl ustawy sejmowe < 
6 kwietnia. Przewidywane jest również wprowa 
dzenie działu nieurzędowego. y Peo 

NOWA TARYFA POCZTOWA ! TELERA 
NICZNA W ROSYI. Jak doosi „Robotaik”, c 
sowiecki znowu podwyższy} taryfę pocztowe gy 
telefoniczną. List w kraju kosztować będzie 50% 
rubli, list zagraniczny — 200.000 rb. Za iist po 
cony dopłaca się 100.000 rb. Abonament tele" 
niczny kosztować będzie od 50-—150 milionów 
bli rocznie. 


V 
PRZECIW WYWOZOWI WIKLINY Z KRAT l 


Zrzeszenie producentów wyrobów wikligowych 
mierza wszcząć akcyę przeciw nieumieS 
wikliny na liscie towarów zabronionych do ka 
wozu. Producenci ci wskazują na to, Że W OZ 
nim czasie zaczyna się rozwiiaż silnie gaięż za 
dukcyi wyrobów wjklinowych, szczególnie W <A 
rzeczu górnej Wisły i w Poznańskiem, która sie 
ważnie zagrożona jest przez ewentualną 97 
wość wywozu za granice. 
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obrońca w sprawach karnych ustanowiony uc 


Adwokatów sub tytutem po bp. adw. DT. J. 


prowadzi kancel:rję wa Lwowie, ul. Hal 


KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna Ofenzywa 
Cena 150 Mkp 
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Walka o pragmatykę kolejową. 


Najbliższe tygodnie przyniosą mam zapewne 
odpowiedż, czy kolejarze dadzą zrobić z siebie 
niewolników, czy też będą tak silni że płano- 
wany zamach odeprą. Kħxz sytuacyi leży w rę- 

sejmu obecnego. który dąży do odebrania 
_ wszelkich dbtychczasowych zdobyczy kłasie pra- 
oującej. 

Od czasu powstania państwa rzęd przedkłada 
Obecnie piąty już projekt pragmatyki dla koleja- 

i za każdym razem gorszy. 

Obecny projekt dzieli kołejarzy na publiczno- 
prawnych i prywatno - prawnych. Kto będzie na- 

_ leżał do pierwszej kategoryi. projekt tego nie prze- 
widuje, pozostawiając to uznmiu M. K. Ż. Tak 
pierwsi jak i drudzy nie mają żadnych praw, z 


 fą tylko różnicą, że pierwsi będa uważani tak! 


w służbie jak i poza służbą za urzędników, los 


drugich przedstawia się jeszcze gorzci. Jednak 


Za to wszystko siużba ruchowa niedługo Zo- 
stałaby bez prywatnego majątku. o ile go ma. 

Weźmy m. p. pociag towarowy. Konduktor 
odpowiedzialny jest za całość wozów. Co jednak 
się dzieje? Złodzieje w mocy podczas jazdy o- 
twierają wozy I kradną towar. Co tu pomoże 
konduktor? A jrdsak za straty odpowiadałby 
swoim prywatnym majątkiem. 

Brak miejsca na wyliczenie wszystkich takich 
kwiatków. 

Wspomnieć tylko trzeba p adebraniu urlo- 
pów odpoczynkowych prawie o 50 proc. 

I taką to pragmatykę rząd ma przygotowana 
i kwestyą dnia jest, kiedy ona zostanie przedo 
żona sejmowi! Cały projekt znany jest wszystkim 
kolejarzom jak znane też im jest skandaliczne 
stanowisko P. Z. K. w tej sprawie. 

W całem państwie odbyły się setki zgroma- 


lak jednych jak drugich wóMmo wyrzucić z kolei|dzeń w tej sprawie z inicyatywy W. W. Z. Z. Ki, 
bez względu na ilość łat stużby, nawet bez prawa który wniósł poprawki- do projektu rzędowego. 
do emerytury. Co za szalony pomysł! Gdyby to | poprawki takie, które mają chronić prawa per 
_ Stało się usiawą, to każdego kolejarza, któryby | sonału kolejowego. Głos ma teraz sejm i kole- 


był nie na rękę władzom, postararoby się wy- 
rzucić. Do 5 lat, a P. Z. K. postawił 7 lat, 
los kolejarza byłby takim. że każdego dhia mo- 
maby mu prace wypowiedzieć. 

Dalej zakaz nałeżenia do Związku, który Min. 
Kol. Żel. uma, że jest przeciw państwu. Cóż to 
oznacza? Nic więcej, jak tyko to. że każdy zwią- 
zek, któryby energicznie upominał się o prawa 
balejarzy, zostałby zaraz przez M. K. Ż. uznany: 
2a wroga państwa i byłby rozwiązany. Naturalnie 
3 bezwstydny przepis jest zwrócony przew 
PZ. Ki 
| Wedie tego projektu za szkody kolejowe ma 
Odpowi. dać kolejarz prywatnym majątkiem! Co 
b znaczy? Kiedy takie szkody powstaja? Naj- 
tzęściej przy przejechaniu sygnału, ustawieniu żle 
źwrotnicy, wykolejeniu. Rozprawy sądowe wy- 

ją że w wypadkach takich zazwyczaj służba 
kolejowa była przemęczona, niewyspana. Wypadki 


jarze. 

Wyd. Wyk. Z. Z. K. zrobił wszystko. co dy 
niego należało. Od kolejarzy teraz zależy, czy 
zgodzą sie na prójekt rzydowy; kolejarze muszą. 


o ile chcą mieć prawd i być obywatelami wol-! 


nymi, pokazać większości sejmowej, że nie po- 
zwolą sobie odebrać praw. Kolejarze z Małopol- 
Ski mają najważriejszy głos; tu jest najwięcej 
iak zwanych dakretowych. Nowy projekt cd>iera 
te dekreta. Kw będzie chcia: zgodzić uig na 
nowe warunki, ma podpisać do trzech miesięcy 
nową umowę, o lie jej nie podpisze, zostanie 
Spensynnowany, jeżeli ma zwyż 190 lat służby, 
jeżeli nie ma dpstanie %a naro miesięcy cdorawę. 
Niebezpieczeństwo jest dla wszystkich jednatkie. 
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X POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Lu- 
"owego Tow. Wydziwniczego we Lwowie, odbę- 
dzie się w niedzisię 14. maja o godz 11-iej przed 
Południem w lokalu „Dziennika Ludowego" ul. 
Sykstuska 21. II. P. 


>, WALNE ZGROMADZENIE PIEKARNI 
<WIĄZKOWEJ we Lwowie, odbęd je się w nic- 
Szrelę, 14. b. m. dopiero o godz. 1. w południe 
A nie 10-tej), w sali Izby rękodzielniczej, gdyż 
"u tej godziny dopiero uzyskał zarząd salę. Po- 
Radek dzienny niezmieniony. 

X ZAWODOWY ZWIĄZEK SZOFERÓW i 
cowników awtomobil. we Lwowie, wzywa człon- 
ow na Doroczne Walne Zgromadzenie. które od. 


e L p. o godz. 9-tej przedzo.., w razie braku 


"= na ilość czionsków. 
Porządek dziemy: 
1, Zagajenie. 


, 2 Reorganizacya Związku. — Odczytamie sta- 

„1 regulaminu. 

3. Sprawozdanie z czynności sekretaryatu. 

4. Sprawozdanie kasowe. 

5. Sprawa centralizacyi. — Sprawozdanie d>- 
n z ogólno- krajowej konferencyi Zawod. 

tk. Aut w Warszawie. 

6, Sprawozdanie Komisvi rewizyjnej. 

a Wybór Zarządu, Wydziału i Komisy! Re- 


Wybór Komisy: Manda- 


8 Wnioski. 

ta Wzywamy ogół pracowników wszystkich ka- 
F | przemysłu autom. do wzięcia gremialne- 
e, Yia. Wstęp na sale da nieczłonków za 
“m zatrukłalenia w tymże przemyśle, dla 
© za okazaieem legitymacy! związkowej. 

NOŚĆ reprezentantów Prasy poządźma. 
Zarząd. 


— y 


„dzie się 21. 5. 1922 w sali przy ul. Zielona |., 


3 ruchu robotniczego. 


7 


mować robotników tyko przez Związek lub w 
Związku zapisanych. Umowa obowiązuje do 30. 
czerwca, a każdego następnego miesiąca reguluje 
się wedle zawieranej we Lwowie umowy zbioro- 
wej. 

$ UMOWA CENNIKOWA W TARTAKU POD- 
BUŻ została zawarta miedzy Związkiem rob. drze- 
wnych' w Borysławiu sekcya Podbuż, a właści- 
cielami tartaku Oberlanderem i Backenrainem Z 
ważnością od 1. maja b. r. 

Przyznano 25 proc. podwyżki cd  płae 
kwietniowych, przemiał 2 i pół ctn. zboża oprócz 
aprowizacyi, zboża dla żouatych 1 i pół kg. dzien- 
nie, nieżonatych 1 kg. dziennie, nafty d.a żonatych 
20 mk. nieżon. 10 mk, dziennie, opał z zapasów 
odnrd«ów 3 m. i w potrzebie na odbudowę domu 
2 m. sześc. drzewa z 50 proc, zniżką, Godziny 
nadłiczbowe osobno wynagredzane. 

Wypowiedzenie może nastąpić d» 2 lat pracy 
na 14 dni d» 6 lat pracy po 28 dni, ponad 6 lat 
na 42 dni. Dełegaci nie gą' być wydaleni za 
swoje fumkcye, a gdyby się tak stało dostają pła- 
cę za 10 tyg. z góry. tylopy: do 5 lat pracy 
7 dni urlopu; od 5 — 10 1. pr. 14 dni url.: od 10 
- 20 |. pr 21 dni, a ponad 20'lat pracy 1 mies. 
urłopu. 

Ugtanawia się sąd rozjemczy po 2 pracodaw- 
ców i 2 rob. ktorzy zgodnie wybiorą superar- 
bitra da spraw spornych. Komisya cennikowa 
każdego miesiąca reguluje warunki. 

PANH POVIER ET IRIS CY TREERCWEKFEEE 


Sławny kompozytor ks. Perosi 
a „obłąkany. 
Nadzwyczajna Ssenzacyę we Włoszech wywo- 


lfała w tych dniach wied'"mość, że ks. Lorenzo 
| Perosi, dyrygent 


papieskiej kapeli sykstyńskiej, 
sławny na świat cały kompozytor utworów ta- 


jako miodegt» 
chłopca, nie mającego swej woli, a potem bez 
odpowi'd'ixh przygo'owań naukowych wyświęco- 


TWWUZWAWTOTEZINU ROEE OZNAK GO WENNNOKG |1O na księdza, aby dla kościoła katolickiego za- 


chować jego Wielki talent muzyczny. Lecz Perosi 
nigdy nie czuł się dobrze w otoczeniu kieru ka- 
tolrkiego. a zawsze pociągał go ku sobie pro- 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI! W | testantyzm. 


niedzielę dwa 14. maja o godz. 11. przed 'potudn. 
odbędzie się zgromadzenie w 'loialx własnym, 
Rynek l. 8. I. p. Z porządkiem d'tennym: 1. 
Sprawa organizacyi, 2. Wnioski do powyższego 
pumktu. 
O liczny udział uprasza Zarzęd sekcyi rob. 
spedycyjnych. —3 
§ BACZNOŚĆ CEGLARZE! Z powodu akcyi 
cennikowej należy omijać Lwów aż do odwołania. 


Psychiatrzy stwierdzili u ks. Perosi'ego rze- 
komo zaburzenia umysłowe, paranoię. Jako do- 
wód obłęd: słynnego kompozytora przytacza się, 
że już nic nie komponuje, że poczyna nienawidzić 
własnej muzyki, że wyuczył się po rosyjsku i sło- 
weńsku, że cały swój majątek rozdzielił między” 
biednych i chorych (!). Najsiwiejszym aloli obja- 
wem — wtdług katolickich prawdopodobnie psy- 
chiatrów — jest fakt. że ks. PFerosi oddał się 


§ BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! z|g' im studyom ned biblią i doszedł do prze- 


powodu braku pracy należy Lwów omijać. Zarzęd 
Związku pracowników igły we Lwowie. 

§ TOWARZYSZE MURARZE Z PROWIN- 
CYL Z powodu braku pracy da miejszowych mu- 
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać tu w poszuki- 
waniu roboty. Zarząd Związku. 

8 ZGROMADZENIE MURARZY. W niedziełę 
dnia 14. maja od>ędzie sie Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w sali Cłowa L 6, o godzinie 10. 
rano. Sprawa centralizacy!. 

$ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! W nie- 
dzielę dnia 14. maja. o godz. 4-tej popohudniu, 
odbędzie się zgromadzenie w lokalu własnym, 
Rynek 1. 8, I. p. Na porządku dziennym sprawa 
niezałatwionej ankiety. 

Zarząd sekcyi dozorców. 


—ę.+— 


$ UMOWA CENNIKOWA MALARZY I LAA- 
KIERNIKÓW w Borysławiu z pracodawcami: Obo- 
wiązuje 8. godz. dzień pracy i angielska sobota, 
za godziny nadiczbowe od 4 do 6 wiecz. 50 
proc. płacy; do 8 wiecz. 75 proc. cd 8. wiecz. 
100 proc. Wypłata ma być co tydzień Płaca we- 
dle Kategoryi: I kat. kwalifiicowany robotnik 
3.100 mk. dziemmie; II. kat. mniej kwaliiikowany 


ków 1.300 mk Roboty fasadowe wyżej 8 metrów 
i roboty z transportem ciężkich drabin o 25 proc. 
wyżej płatne, Majstnowie zobowiązują się przyj- 


konania, że zbawienie leży nie w katolicyzmie, 
ale w kalwiaizmie. 

Nie wiadomo zalem dotąd, czy Perosi jest 
rzeczywiście obłąkany, czy też rozszerza się o 
nim tę pogłoskę, aby osłabić wrażenie wystapic- 
nia z kościoła katoiicii:go genialnego kompozy- 
tora - muzyka. 

—06— 


Różne. 


„WYSTAWA WIŚLANA”. W lecie b. r. bẹ- 
dzie po raz pierwszy zorganizowana wystawa 
pływająca na Wiśle. Flotylla statków odpowied 0 
urządzonych i  wiozących z sobą wy- 
stawę szeregu najpoważniejszych firm krajowych 
odpłynie 27 maja z Krakown i przejdzie w okre- 
sie do dnia 15 sierpnia p:ez car4 Wisłę, przy 
stając po drodze w 35 punktach po 2—3 dni 
w każdym. Wystawa wieść też bed:je z sobą re- 
stauracyę, cukiernię, probiernie likierów, kinema- 
tograf, ubikacye dla odzzytów i pogadanek, po- 
siada poczte, oddział P. K. O, oddziały prywa.» 
nych banków. Z góry przewidzieć można. że 
wśród ćdo»ionców. którymi w przeważnej cześci 


|rob. 2.600 mk. dz., III. kat pomocnicy czel:d:i:|będą rolnicy, wystawa — jako rzecz nowa — 


będzie mtruała wzbudziś zainteresowanie, i że 


popyt na towary, eksponowane na wystawie. bę- 
dzie tem Samem znaczny. 


„DZIENNIK LUDOWY“ i Nr. 103 


mato, mozaik are, owe, sofa, glare > chem iehn | kosnetczn 
imi ii fl da miie zli tata dm „C L O U“ REROS Lwów, Systua I 


Poszukujemy zastępców na prowincyi 
Jedyny środek do zmyw ania i zupełnego oczyszczenia rąk, choćby y wy- 
najbardziej zamieczyszczonych, przeprowadza też desyntekcję rąk dobrą prowizyę na artykuły naszej WF 


bek » an- 
Specjalność | W Dm Ae a o gk a SAEK padliny, Ori rowie A Ymae yy 
o czem ednorazowa próba każdego przekona. EE RM proszek do zębów, wodę kolońska: 


DeF zę Suaóe_ ve  wazystwich PONIEC 1 aanci lach farb, wa po do ust, iwo po goleniu ftp 


Firma „GRAFIKA“ Marek Seide, 
LWÓW, UL. REŁŁĘTEJA 5 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORJATE. 

PRZYBORY DRUKRARSKIE : Rygały, szuiłe, wier- 
szowniki i t. p. 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy da wałków, farby 
drukarskie i t. p. 


Zastępstwo ra Polskę odlewni czcionek i liniii mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 

borów drukarskich T. Ka!dyka i Ska w Poznaniu 


= v| OGŁOSZENIA. Ta a| R ry 
Dd 12. Maja somat Tamowicgo sg | OWET mansn 
i iimy do rowerów 


imieszksnie 14 parter w podwórzu. Mówi o przeszłości 
czerwone i białe 


i przyszłości. Ważne porady życiowe od 10—1 i 3—7 
w wielkim wyborze oraz wielki wy- 


wieczór. 
bór części rowerowych i gramofono- 
wych hurtownie i detajlicznie poleca 


JÓZEF HATZ 


Lw Ww, Pańska 8. 


i Fabryka kapeluszy J. Gotiieha 
Ba czność! Lwów, płac Strzelecki 15 przyj- | 
muje kapelusze damsk® i męskie do przerabiania wed- 
ług najnowszych wiedeńskich modeli. 


OBOTNICE wyszkołone do pudełek poszukiwane. 
Lwów, Sakramcntek 16. 


I B. MIJHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S tr yj ul. 
Miekiewicza 22 


GEENIZBŁ acousanesn 


/ ża SZSRZKERURIOEZEB 


TABLI CE Sonte jn 


Z'* AD Iekarsko-dentystyczny Gredecka 74. Ceny 
prac technicznych bardzo umiarkowane. 


holenderskie i inne. 


rę « 
RUKI i STAMPILIE 
| RLZ wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘĆ 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuske 2 . 


ARE. GD papiry wojskowe P. K. U. Bedrin na ma-| _ wi EZ | agi DAG: i Posmi hitid emy 
CHOROBY oiua ||| 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Specjalista chorób skormych i wenerycznych 


kr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


. 


PRZEKONAJ SIĘ, że czop dopszj jntści "BIE. Bacznost OK miner donu wa OMI 6. Gołdgzier Lwów, spodnia l. 
Alojzy Hübner 
« farby, oliwv, :: « wyroby : x artykuły :: ję pałona i surowa z= POJECIA | = BY © ED sa I 
W chorebach skórnych 1 wenerycznych Kozie wysyła na prowincyę odwrotnie. fabryk krajowych. 
ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewka 33. STRYJ, SOBIESKIEGO 9-11 


ei kauczukowe i metalowe 
BIE KUPUJ TE Obuwie, kapciasze, bieliznę w Domu R FRIED STRNĘPILIE beji. nafi AAR 
Rok założenia 1881. | 
(kERBATA| EOFĄUĄD RIEDL W HE 
Lwów, Rynek 38 zy franek oz gańskie, 
Pa j KAWA Lwów, ul. Rntowskiego 3 włoskie i inne. 
` Smary, benzynę, szczotkarskie gespodarcze | K R K A WSZELKIE TOWAR eaha — ję iLIKIEBY 
1 6 =€ agi WOP RÓ wchodzące pierwszorzędnych 
Dr.LOLA FULLENBAUM ————— Z 2L 
sekundaryusz szpitala pollireddizaść Lekarz-den ;tysta M. CZĄCKIESKI | 
CE E | 1 ao E a +: nia cdentystyczno.technicznaiu. 


słomy żytniej prasowanej, drzewa osikowego W 
klocach, od 28 cm. oraz stempli kopalnianych 


Dudza żona Dostarczamy 
Binge Vagono vvo 


ped łóż ZKIEM | wegiel i koks górnośląski posiadamy wozy 


"— m na 


giUWERDKAKECUDROSZECZNZORENZAC ZE 


| 
AB 
L i Naes $ a | gospodarskie i narzędzia rolnicze. | | 
a BaT H r =- „IB 
s Wade dla krawców | MORCYAI || czna cm m. II TADEUSZ WASUNG i Ska f 
s Nowe figury (manekiny) płó- 5 | „DOM EOP ONAE OE e. l 
S cienne na sezon letni sprzedaje 3 ŚR, haget » wów, ul. Vyałowa 3, +. = | 
r hzriuwnie i detajlicznie po 5 w Lud. Spół. TROPIC PT ACE TE Z ai i 
5 bardzo niskich cenach -- 5 Tow. Wyd. ia w air 
s 2 A 8 ul. Szajnochy W 1 PF: 
EA. RITTEL (Wow, Bośnia 10. 3 |H; e: ETERNIT 
m LJ à na atenti 
P kich ksiegar- Prawdziwy słynny, łapek asbesto-cementowy, P i 


tezn dng O POSTA l obean asbesti 


niach w kraju Ludwika Hatschekh, wyrabiany z najlepszego 
|" =-  IIPIECZECIE | i cementu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane” 
E IE ===== pprzecznie za istotnie ogniotr wałe. = gr =A 
EBOSOGRENTIY Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej 
wykonuje najtaniej bo pracownia - Inserujcie 


wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez "ię 


HORSZOWSKI i S-KA 


Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
dachówek | weeTieh. innych mat. budowlanych 


Lwów. eż Bomans A 3 Ścierwo Batorego). | 
TEN W p a a NAJ 
||| Zastępca naczelnego redaktora i redekioz odpowićdzialny.: JAN SZCZYREK, — Drukiem Artuga (ioldmana we Lwowie, ul Sy 


PRE 


a |. pietrze w Dzienniku 
Rytewnik D. WEISS | Ludowym. 


LWÓW, e a O RDC" igal 13. 
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